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Aleksander Tyszka
Inżynier g ó rn ic zy , z a w ia d o w c a  kop. K azim ierz .

Zmarł po krótkich cierpieniach dnia 18 b. m, W zmarłym W arszawskie Towarzystwo Kopalń Węgla 
i Zakładów Hutniczych straciło długoletniego, oddanego, gorliwego i zasłużonego współpracownika, którego we 
wdzięcznej pamięci zachowa Zarząd Z akładów  W arszaw sk iego  T ow arzystw a

K opalń  W ęgla  i Z akładów  H utniczych.

C. i K. Zarząd Przymusowy W arszawskiego Towarzystwa Kopalń Węgla i Zakładów Hutniczych w Niem­
cach pod Dąbrową, zawiadamia niniejszym, że dnia 18-go czerwca 1918 roku o godzinie 3 3 po południu zmarł

Zaw iadow ca kopalni Kazim ierz, inżynier górniczy

T i r

ALEKSANDER T Y S Z K A
I

C. i K. Zarząd Przymusowy traci w inżynierze Aleksandrze Tyszce wiernego i wielce zasłużonego pra­
cownika i zachowa w trwałej i wdzięcznej pamięci Jego twórczą pracę i inicjatywę, które On w przeciągu swej 
długoletniej d z i a ł a l n o ś c i  w Zakładach W arszawskiego Towarzystwa Kopalń Węgla i Zakładów Hutniczych 
dla tychże położył G. i K. Z a r z ą d  P r z y m u s o w y  W a r s z a w s k i e g o  T o w a r z y s t w a

*  Kopa lń  W ę g l a  i Z a k ł a d ó w  H u t n i c z y c h .
iI

Dnia 18-go b. m, zmarł po krótkich cierpieniach

A L E K S A N D E R  T Y S Z K A
Inż. górniczy, zaw iadow ca kop. K azim ierz, W arsz . T-wa l£bp. W ęgla i Z akładów  H utn iczych  w N iem cach.

W zmarłym tracimy sprawiedliwego przełożonego, zacnego kolegę i dzielnego obywatela kraju.
Pamięć Jego zawsze wysoko czcić będziemy!

KAZIMIERZ, dnia 18-gc czerwca 1918 roku.
URZĘDNICY WARSZ T - W A KOP WĘGLA 

i ZAKŁADÓW HUTNICZYCH 
w  NIEMCACH 1122
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0 hymn polski.
Od p Powiadowskiego otrzymujemy 

następujące piamo z prośbą o jago u- 
mieszczenie Jakkolwiek pismo trzyma­
na jest w tym tonie, że samo wystar­
cza, aby podobnej polamiki nie druko­
wać, jednakie nie chcąc dać oręża panu 
dyrektorowi w rękę do posądzenia nas 
o stronniczość — drukujemy list w tej 
formie, w jakiej nam nadesłano:

W sprawozdaniu z koncertu urzą­
dzonego w d„ 6 b. m. na cześć twórcy 
legionów Henryka Dąbrowskiego, spra­
wozdawca „Kurjera Zagłębie* krytyku­
jąc układ mój hymnu narodowego „Bo- 
te  coś Polskę", zwraca się do mnia z 
radą, bym „aa przyszłość trzymał się 
melodji pierwotnej tego wielkiego cho­
rału”, w mastępnem zaś sprawozdaniu 
z koncertu Domu Ludowego (z d. 2 b. m) 
wyraża żal z powodu mej nieobecności, 
gdyż jakoby wówczas mógłbym się prze­
konać „co się z tej pieśni zrobiło”, 
śpiewansj przez chór Domu Ludowego 
znowu w innym układzie, dodając, że 
„gdyby nie słowa, niktby chyba się nie 
dorozumiał, te  jest to bymn narodowy 
polski". •

Nie lubiąc z zasady wdawać się w 
żadną polemikę, tym razem jednak wo­
bec dwukrotnej wyraźnej aluzji pod 
moim adresem uważam za. konieczne 
dać parę słów wyjaśnienia.

Przedswszystkiem zaznaczam, że 
byłem na całym koncercie Domu Lu­
dowego, co przy tak małej ilości słu­
chaczów, jaka była wówczas, łatwe by­
ło do stwierdzenia, nieuzasadniony 
więc żal z powodu mej nieobecności 
mógłby naaunąć przypuszczenie, że 
Szanowny sprawozdawca słuchał po­
wyższego koncertu chyba... przez te­
lefon.

Co zaś tyczy się inkryminowansj 
melodji hymnu „Boże coś Polskę", to 
właściwie nią mogę zrozumieć, o co 
Sz. sprawozdawcy chodzi, gdyż ona 
zarówno w wykonaniu chóru Domu Lu­
dowego, jak i Lutni jest autentyczna, 
zależnie od epoki w której powstała. 
W tej kwestji należało zwrócić się po 
wyjaśnienie do którego z wykształco­
nych muzyków, których obowiązu|e zna­
jomość rzeczy, lub przeczytać wyczer­
pujące studjum, specjalnie na ten temat 
pomieszczone przez znanego muzyka, 
uczonego krytyka i znakomitego bada­
cza historii muzyki polskiej, ś. p. Ale­
ksandra Polilikiego w numerze 44-ym 
„Świata* z dnia 30 października 19151r.

Zaznaczając uprzejmą gotowość za­
poznania Sz. sprawozdawcy z pełną 
treścią oryginału omawianego Studjum 
(z odbitką oryginału nutowego), uwa­
żam za konieczne, w celu uchronienia 
szerszego ogółu przed błędosmi w tej 
mierze informacjami, siebie zaś i.innych 
muzyków przed nieuzas. dnionsmi za­
rzutami, przytoczyć poniżej w streszcze­
niu szereg odnośnych faktów podanych 
przez ś. p. Aleksandra Polióskiego.

Tekst hymnu „Boże coś Polskę” wzo­
rowany na hymnie angielskim został 
napisany w roku 1815 przez cenionego 
wówczas poetę Alojzego Felińskie­
go, z inicjatywy W. Ks. Konstantego, 
(którego polne uznanie w pierwszej 
swej formie zyskał). Powodzenie Fe­
lińskiego aaehęciło Jana Koszewskiego, 
kapitana 4 pułku, skrzypka-amatora, do 
skomponowania melodji, również przy­
jętej przez W. Księcia i nagrodzonej 
pierścieniem brylantowym.

Mslodja Kaszowskiego w krótkim 
stosunkowo czasie (prawdopodobnie w r, 
1830) wyszła z użycia i została zapo­
mniana. Dopiero około w roku 1861 
w Warszawie, w epoce manifestacji an­
tyrosyjskich, ktoś, zwróciwszy uwagę, 
na zapomniany wiersz Felińskiego, prze­
robił go, parę zwrotek dotworzył i pod 
te zwrotki podłożył melodję starej pie­
śni kościelnej polskiej (hejnał krako­
wski : „Bądź pozdrowiona Panienko 
Mar jo" która od r. 1861 zaimuje wraz 
z 'tekstem przerobionym Felińskiego, 
stanowisko naszego hymnu narodowego”.

Tyle mówi historyk. W zastosowa­
niu do omawianego incydentu na na­
szym gruncie rzecz się przedstawia 

. w sposób następujący :
Chór Domu Ludowsgo wykonał 

„Boże coś Polskę” podług melodji, 
skomponowane; przez pierwotnego tw ór­
cę, Jana Kassewtkiego, w ówczesnym

układzie Gorączkiewicza, a chór Lutni — 
podług melodji hejnału, przyjętej w 
późniejszym czasie, w układzie moim, 
który w niczem jej nie zmienił, a tylko 
drugą strofkę hymnu prowadził polifo­
nicznie (polifonja w danym wypadku 
prowadzi główną melodję przez 3 głosy: 
zaczyna ją II tenor, przeimuje następ­
nie I tenor, kończy zaś I bas) co Zre­
sztą jest dla każdego muzyka zrozu­
miałe, a dla słuchacza, obdarzonego ja ­
kim takim słuchem, dostępne,

Na zakończenie dodam, że hymn 
„Boże coś Polskę, nie mając dotych­
czas oficjalnie ustalonego opracowania 
harmonicznego, śpiewany bywa w róż­
nych układach chóralnych, które jednak 
zasadniczej melodji nie zmieniają".

.  *
Pomimo chronicznego braku miejsca 

w „Kurjera Zagłębia", dałem cały ^ela 
borat” p, Powiadowskiego, nawet z 
przytoczeniami dużych ustępów z p ra­
cy Polińskiego, a to w tern przekona­
niu, że gdybym był wiersz jeden opu­
ścił, Sz. dyrektor znów by narobił alar 
mu tak strasznego, że dałby się hen 
'dslsko pod Ząbkowicami, Zawierciem 
lub innemi miejscowościami słyszeć.

Z tego pisma p. Powiadowskiego, 
pełnego bardzo wreszcie ordynarnych 
konceptów, dowiedziałem się jednej pra­
wdy, że p. Powiadowski należy do lu 
dzi źle wychowanych, inacz'ej wiedział­
by, że zwracając się do redakcji nale­
ży zachować ton przyzwoity, tern bar­
dziej, źs ja w recenzji mojej ani je- 
dnem słowem nie obraziłem osoby p- 
Powiadowskiego.

Żądałem tylko, aby na uroczysto­
ściach hymn narodowy polski był śpie­
wany jako chorał i w tej formie, jak 
go lud śpiewa, tego się domagałem i 
od tego nie odstąpię nigdy i nie odstą­
pi naród.

Więc na wycieczki niegrzeczne choć 
znalazłbym jeszcze bardziej złośliwe i 
uszczypliwe słowa nie będę odpowia­
dał; gdyż nigdy nie polemizowałem i 
uważam, że pisma nie prowadzi się dla 
osobistej polemiki, co się tyczy historji 
hymnu, zaczerpniętej ze „Świata”, to 
mimowolnie nasuwa mi się myśl: Czy 
pan dyrektor słyszał, że królowa Bona 
umarła?

Stare rzeczy i stare dzieje.
Dobrze, że pan o tern wiesz, ale 

czy ż nieświadomości, czy umyślnie 
przemilczasz pan o komisji wysadzonej 
w Warszawie z pierwszorzędnych sił 
muzycznych, która ustaliła melodję 
hymnu polskiego. A przecież o tern 
'dyrektor „Lutni" powinien chyba wie­
dzieć i do uchwał tych stosować się.

Co do polifonji, -to byłem sam za 
czasów rosyjskich obecny, kiedy jeden 
z muzyków grał na sali podczas jakiegoś 
wieczoru hymn nasz narodowy, chociaż 
na sali nie brakło tam ani policji, ani 
szpiegów, ani nawet żandarmów.

Ale melodję grał artysta na fiih tr- 
monji w basie, a wiolin tam akompa­
niował.

Polifonia umie więc zamaskować 
melodję, gdy zechce. Dziś jednak jej 
nie potrzebujemy Bogu dzięki stosować 
do polskiego hymnu narodowego i oba­
wiać się, że nas za nią wyślą na Sy­
bir.

Pan Powiadowski był łaskaw przy­
znać się sam, że chór „Lutni” 
wykonał „Boże coś Polskę* podług me­
lodji hejnału (!!??) *), przyjętsj - w pó­
źniejszym czasie.

I kończy pan, że: „w układzie moim, 
który niczem jsj nie zmienił, a tylko 
drugą strofkę hymnu poprowadził poli­
fonicznie*„. co dla słuchacza obdarzo­
nego jakim takim słuchem dostępne”.

Czy ja mówiłem co o zmianach za­
sadniczych pieśni?

Nie... mówiłem tylko, że chorał „Bo­
że coś Polskę” musi być śpiewany tak, 
jak go lud śpiewa, bo wszystkie hymny 
narodowe mają jedną jedyną intonację, 
a pieśń taka nie w polifonji ma swój 
urok, ale w swojej prostocie.

Weźmy np. hymn czeski „Hde do­
mów moj”. Czemże on jest: śpiewam 
druciarczyka z melodramatu Tyło, ni­
czem więcej, prosty w melodji, naiwny 
w układsis, prosty w' treści, a czyż się 
ktoś odważył go w Czechach poprawiać.

Przecież czechom nie brakło talen­
tów muzycznych, chociażbym tu wspom­
niał Bedrzycha, Smetanę i Dworzaka,

*) Heinał jest to samo co pobudka i aic 
nie ma wspólnego z hymnem.

którzyby to o wiele lepiej zrobili. Ale 
z piersi ludu nie można wydrzeć tego, 
co on ukochał, a czy ten lud jest cze­
ski, morawski, angielek czy polski, to 
zawsze jest ludem i podstawą narodo­
wej siły.

To też raz jeszcze powtórzę do po­
wołanych i niepowołanych mistrzów: 
piszcie sobie opery, sonaty, preludia, 
mazurki, walczyki, komponujcie operet­
ki, ale hymnu narodowego nie podle­
wajcie aosem swojego uzdolnienia mu­
zycznego!

My się bez tych poprawek hymnu 
narodowego i polifonji w zupełności o- 
bejdziemy.

P. S .' Polemikę w tej sprawie zamykam.
W iktor C zajew ski.

Obalenie władzy bolszewików.
BERLIN, 18 czerwca. Wiadomości 

z Petersburga brzmią, jak następuje:
„W zachodniej Syberji władze bol­

szewickie zostały obalone przez kontr­
rewolucję i przez oddziały czeskie. Te­
legraficzne połączenie z Syberja zostało 
przerwane. Telegraf znajduje się w 
rękach odsiałów czeskich. Czesi zajęli 
również Omsk.

Pod Omskiem, Jekaterynburgiem 
i Ufą są w toku ciężkie walki. Do 
rady komisarzy ludowyćh w Moskwie 
nadeszło z Syberji doniesienie naitępu- 
jące:

Bolszewicy na Sybsrji zostali oba­
leni. Władzę ujął intermistyczny rząd 
syberyjski. Zwołał on konstytuantę, 
która ma powziąć uchwały w sprawie 
politycznego ustroju Syberji, oraz sto­
sunku Syberji do Rosji.

Rząd syberyjski gotów jest zaopa­
trzyć Rosję w chleb, ais wyłącznie pod 
warunkiem, aby rada komisarzy ludo­
wych nie podejmowała żadnych kroków 
wojennych przeciwko Syberji.

Lenin w swej odezwie „Do wszy- 
stkich*‘ komunikuje, że rada ko­
misarzy ludowych nie będzie wdawała 
się w żadne rokowania z kontrrewo­
lucjonistami i, że wojska rewolucyjne 
już maszerują przeciwko Syberji,

Faktowi obsadzenia przez Czechów 
miast Samary, Omtka i Mikołajewska 
Lenin nie zaprzecza. Al* w końcu 
swej odezwy zapewnia, że nie uda się 
kostrrawolucji przy pomocy oddziałów 
czeskich obalić rady komisarzy ludo­
wych.

Manifest Chorwacki.
Organ chorwackiej prawicy „Htvat 

ska" ogłasza obszerny manifest, w któ- 
tyrn prawica chorwacka występuje bar­
dzo ostro przeciw rozwiązaniu kwestji 
chorwackiej w tak zwanym duchu w ^  
gierskim. a więc« przeciw wcieleniu 
Bośni i Hercegowiny do Węgier. Ma­
nifest przypomina, że do dynastji habs­
burskiej zwróciło się tak państwo w ę­
gierskie, jak i chorwackie, by uratować 
swoją państwowość, Tylko Węgrzy 
jednak wszystko uratowali. Chorwaci 
zas wszystko stracili, a to dzięki W ę­
grom, która dążyły stale do wytworze­
nia z Chorwacji zwykłej prowincji wę­
gierskiej. Naród chorwacki zna swoją 
historję, prawa i układy z dynastią 
habsburską i odczuł tchnienie wielkiej 
epoki; posiada też dzisiaj wiarę w 
zmartwychwstanie jego praw i państwa, 
jednoczącego wszystkie kraje chorwac­
kie. Manifest podkreśla wierność jaką 
okazała Chorwacja dynastji w czasie 
wojny światowej. Odpłacenie narodo­
wi chorwackiemu za tę wierność roz­
wiązaniem sprawy chorwackiej w duchu 
węgierskim, byłoby dla duszy narodu 
chorwackiego katastrofą i przewrotem, 
byłoby wyrokiem śmierci. Manifest 
przestrzega przeto monarchię przed ta ­
kimi eksperymentami i protestując prze­
ciw takiemu rozwiązaniu sprawy chor­
wackiej, zrzuca odpowiedzialność za 
skutki takiego rozstrzygnięcia „o nas 
bez nas".

Głos siemiicki o d fc is |i  Radosławowi.
BERLIN 13 czerwca. W sprawie 

ustąpienia bułgarskiego prezydenta mi­
nistrów Radosławowa organ kanclerski 
„Nord Allg. Zeit.” pisze:

Wszyscy pamiętamy, że w ostatnich 
miesiącach zaznaczyła się w Bułgarji 
żywa agitacja, która wyzyskiwała nieja­
kie trudności w polityce zagranicznej 
dla przeprowadzenia kampanji przeciw­
ko prezydentowi ministrów oraz prze­
ciwko panującemu stronnictwu. Nieza- 
łatwioaa sprawa Macedonii wschodniej, 
sprawa kondominium w Dobrudży pół­
nocnej w zakresie granic nad Maricą 
dawały do tego powód. Trudności we­
wnętrzne w zakresie aprowizacji zao­
strzały jaszcze krytykę, uprawianą przez 
przeciwników, tak że Radosławów wre­
szcie zdecydował się ustąpić przed opo­
zycją, dając z kolei jej sposobność do 
położenia zasług względem kraju. W 
istocie rzeczy obecna zmiana rządu le­
ży w samym systemie politycznym.

Ostatnie tM m oicL
Sosnowiec, dnia 19 czerwca

Układy Ukrainy i Rosją.
BERLIN. Biuro Wolffa donosi z 

Kijowa: „Ukraińiko-rosy jskie warunki
zawieszenia broni zostały już ogłoszo­
ne. Według tych warunków powraca­
jące rodziny mają prawo __ do zabrania 
ze sobą 20,000 rubli. W* pojedyńczych 
wypadkach suma ta może być podwyż­
szona do 100,000 rb., o ile jest udo­
wodnione, że cały majątek jest zamie­
niony na płynną gotówkę. Następnie 
będą utworzone komisje do wymiany 
towarów, zwrotu taboru kolejowego itd. 
Na wczorajszem ogólnem posiedzeniu 
omawiano kwestję granic. Przedstawi­
ciele „Sowietów” wyśftąpili z żądanism 
powszechnego ludowego głosowania na 
zasadach etnograficznych. Przedstawi­
ciela Ukrainy zgadzają się na to w 
wypadkach spornsch o ile wskutek te­
go nie będą narażone na szwank ogól­
na interesy państwowe. Do porozumie­
nia nie doszło. Rząd ukraiński opraco­
wuje projekt prawa, mający ua celu 
walkę ze spekulacją.

Ukraińcy p rziciako  s im ostano iiia iu  
narodów. #

Ogłoszoną została umowa ukraiń- 
sko-rosyjska co do zawieszeni^ broni.

Na wczorajszem pełnem posiedzsniu 
pełnomocników pokojowych rozpoczęto 
omawianie spraw granicznych. Przed­
stawiciele rosyjskiej republiki sowietów 
żądają powszechnego swobodnego gło­
sowania ludowego na podstawie etno­
graficznej, Natomiast przedstawiciele 
ukraińscy chcą doptłścić do takiego 
głosowania tylko w wypadkach wyjąt­
kowych, o ile przez to nie miałaby 
wyniknąć szkoda dla całego organizmu 
państwowego.

Porozumienia na razie nie osiągnięto.

lo b i l iz a c j i  w Rosji.
MOSKWA, 18 czerwcs. „Prawda* 

ogłasza dekret, według którego ulegają 
powrotowi do armji wszyscy robotnicy i 
włościanie, urodzeni w latach od 
1893—1897 i zamieszkali na stałe lub 
tylko chwilowo, w okręgach wojsko­
wych nadwolżańskim, uralskim i za­
chodnio - syberyjskim.

Ruch kozik i*  dońskich.
KIJÓW 18 czerwca. Kozacy doń­

scy zajęli stacje kolejową Morasowska- 
ja na linji carycyńskiej.

Irjzis.
Bolszewicki rząd w Moskwie prze­

szedł w ubiegłym tygodniu kryzys o 
wiele cięższy, aniżeli przypuszczano.

Niewiele brakło do tego, aby rząd 
sowietów został obalony, Wydarzenia 
następują po sobie również i teraz z 
błyskawiczną szybkością i zdają się 
zbliżść do nowego kryzysu, tak, te  
należy być przygotowanym na niespo­
dzianki.
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Wilki domowi «  Biku.
BERLIN, 19 czerwca. Peterabaraki 

(K orespondent „Neue Zuricber Zaitung" 
komunikuje, t e  w Baku i w wielkich 
centrach rosyjskiego przemysłu nafto­
wego aro ty  się bez przerwy uporczy­
wa walka domowe.

Japończycy iadują
HAGA. Biuro Reutera donoai z«To- 

kio: .Z  powodu zabui zań w Swatowie 
wylądowały tam dn, 9 b. m. wojaka 
ijapońtkie*.

Przfptowania Amerfki oa ukończeniu.
LONDYN. (Reuter). .O bserver"  za­

mieszcza rozmowę swego koresponden­
ta z lordem Miłasrem w sprawie udtia-  
;Su Ameryki w wojnie. Lord Milner o- 
iwiadczył, t e  okres przygotowań zblita 
się ku końcowi.

Stan zbdź i  Iwerjca.
Z Nowego Jorku donoszą; Minister 

r o l n i c t w a  podaje do wiadomości t e  
wydajność zboża wiosennego przewyż­
sza przewidywaną wydajność o 20 do 
30 proc, a zbiory sbota  zimowego wy- 
aoaić będą o 140 miljonów ton więcej 
aniżeli- przewidywano poprzednio.

„Cieszcie się I m t r l u f .
WIEDEŃ, 19-go czerwca. .Jube lł, 

Oesterreicheil* — tak zatytułowany jest 
wstępny artykuł w wiedeńskiej .A rbei- 
te r Zeitung*, który kończy aię nasty- 
pującemi gorzkiemi uwagami;

.B ez parlamentu w okresie najcięż­
szego kryzysu tywnościowego! Bez 
parlam entu przy 23 miljardach bankno­
tów w obiegu i podczas zaciągania 
ósmej potyczki wojennej: Bez parla­
mentu podczas ofensywy na południu! 
Bez parlamentu podczas gdy w Euro­
pie dyskutuje się nad kwestą; czy 
Austrja' uzdolniona jest do demokracji! 
Bez parlamentu, gdy niebawem za ­
padnie decszja, czy nasi bracia i sy- 
mowie apmdia piątą lim ą w rowach 
strzeleckich! Bez parlamentu! Ale wza- 
mian ze to — radujcie się Austrjacy! 
pozostanie nam rząd  pana Seidlera!*

Pośradniclwo,
GENEW A 13 czsrwca. Senatorowie 

oddani rządowi pośredniczą między 
Clemenceau Briandem i Barthou w ce­
lu zapobieżenia kryzysowi mini- 
isterjalnemu.

Sciiiideman w H idzi.
HAGA 19. Trolstra po rozmowie 

t  posłem Scheitemanem powiedział, te  
niema prawa ogłaszać treści rozmowy 
z Scheidsmanem. Rozmowa ta będzie 
episan i jeden odpis zabierze Trolstra 
do Londynu, drugi zaś weźmie z sobą 
Scheideman do. Berlina.

l i in ieck o -p o lsk le  porozumienie.
WIEDEŃ 19, Minister dla Galicji 

dr. Twardowski w rozmowie z współ­
pracownikiem .N eue Fre. .Pressa" o 
widokach niemiecko-polskiego porozu­
mienia wyraził przekonanie pełne na­
dziei.

On powii dział, jgmiędzy innemi, 
ze niemieckie apotecssń stwo uchwały 
krakowskie źle zrozumiało i tłumaczyło 
sobie ze os t ro .

Dążenie do porozumienia między 
niemcami i polakami są silne i zapo­
wiadające się pomyślnie.

Burias i s p n i a  pokoju,
BUDAPESZT 19. To nie propozy­

cja pokojowa, ale tąd an ie  aby zw ró­
ciła się na diogę rzetelnych i konkret­
nych układów, oraz jestto przypomnie­
nie, t e  celów, k tó te  się nam nie nasu­
wają, nie chcemy urzeczyw istn ić na 
^drodze gwałtu.

To wynurzenie hr» Buriana ma to 
doniosłe znaczenie, t e  jak utrzymuje

p .  Willr, są równocześnie wypowiedzia­
ne i w imieniu Niemiec.

Ic n lr- rewolucja msylska.
BERLIN 19 czerwca. O dezw a Le* 

oina zmacnia protesty, które Cziczeri'n 
przeciwko koalicji ogłosi, co prowadzi 
do nieprzyjacielskiego zaostrzenia sp ra­
wy. Jeśli rządowi sowietów uda się tą

bursę złamać, to będzie .dla niego naj­
ważniejszą wygraną. .

Lotnik f r m e u i k i « Holandii-
AMSTERDAM 19 czerwca. Około 

Wilsingbu musiało wylądować dwuch 
lotników, którzy bombardowali jeden 
z fortów i tam zostali odpędzeni. Lo­
tników internowano.

Powrót dzieci polskich z Ukriiny.
Na onegdajizem zebraniu zjazdu in­

stytucji ratowniczych i dobrocz>nnych 
p. L tcn. Rutkowski, delegat.polski z 
Ukrainy, zakomunikował, t a  wkrótce 
przybędzie do Warszawy partia dzieci, 
pochodzących z Warszawy. Partia ta 
składa się z kilku tysięcy dzieci. Pow­
stała wię^ konieczność przygotowania 
dla młodocianych achodźców schronisk 
i zajęcia się umitszczeaiem ich po 
wsiach.

S. p. Henryk Mo|kowski.
Z Moskwy nadeszła wieść o zgonie ś. p. 

Henryka Mojkowskiego, literata, autora 
wielu prac literackich, nagrodzonych na 
konkursach, z których powieść dla mło­
dzieży .K oledzy" cieszyła się niezw y­
kłą poczytnością. Mojkowski na kon­
kursie ogłoszonym przez łódzki dzien­
nik .Rozw ój" zdobył drugą nagrodę 
za swoją nowelkę p. t. .Na. czw artaku".

Jak płynie życie « Krakowie,
Chlebs kartkowego brak jest w K ra­

kowie od świąt wielkanocnych. Nato­
miast du to  jest chleba bezkartkowego — 
po 9 koron za kilo. Maleńki kawałe 
czek kiełbasy do tego chleba lub do 
bułeczki za koronę kosztuje 3 marki i 
więcej, W wędliniarni monopolowej 
sprzedaje się kiełbasę po 35 koron za 
kilo ! Oczywiście, cena zgoła niemono- 
polowa, Je s t i mąka, owszem, ale po 
12 koron za  kilo. Są i jaja — po ko­
ronie. Ktoś obliczył, t e  ubranie się 
od stóp do głów kosztowałoby co naj­
mniej — siedem tysięcy koron ! Bo 
para bucików kosztuje przeszło 400 kor., 
ubranie przeszło tysiąc koron. Nie­
wiele !

Prawdziwa rewolucja cen...

Przeciw wysiedleniu górników 
polskich.

Centralizm  wiedeńiki, dbający jak 
za najlepszych czasów o to tylko, aby 
było dobrze niemieckim prowincjom w 
Austrji, stale faworyzuje w obsenej 
wojnie fabryki zachodnio-austr., a tern 
samem i przemysł niemiecki, p rzesuw a­
jąc masy robotników polskich w formie 
zmilitaryzowania do prowincji zacho 
dnich.

Wiadomo, t e  wiele fabryk w Galicji 
wskutek tego, źe robotnicy polscy nie 
mogą wrócić do kraju i do swych ro­
dzin, musi stać bezczynnie lub praco­
wać w bardzo ograniczonym zakresie. 

*1 Obecnie los podobnego przeniesienia 
na zachód grozi 500 górnikom polskim, 
którzy pracowali dotychczas w kopalni 
galwanu w Kętach pod Chrzanowem. 
Kopalnia została zalana, robotnicy są 
wolni — więc się ich przenosi na za 
chód... choć setki fabryk w Galicji cze­
ka na ręce robocze...

Poiłowie polscy powinni energicznie 
przeciw temu zaprotestować.

Z dnia na  dzień.
Z Sosnowca

Dnia 19\VI.
— Zebrani* Rady miejskiej. Przy­

pominamy, t e  jutro dnia 20 b. m. o g. 
7 ej wieczorem odbędzie się plenarne 
posiedzenie Rady miejskiej.

— Zebranie Stow, właścicieli nie­
ruchomości. W nadchodzącą niedzielę 
dnia 23 go czerwca o g. 3 po południu 
odbędzie się w lokalu Tow. .L u tn ia” 
przy ulicy W arszawskiej Nr. 5 ogólne 
roczne zebranie członków Stowarzy­
szenia z następującym porządkiem  o- 
b r a d :

1) Wybór prezydjum i odczytanie 
protokułu poprzedniego zabrania; 2) 
Sprawozdanie kasowe i z działalności 
Stow ; 3) Budżet na r. 1918; 4) W y­
bór 4*ch członków zarządu i 3 ch ko ­
misji rewizyjnej i 5) wnioski. Zarząd 
Stow, uprasza pp. członków o liczne 
i punktualne przybycie.

— U ruchom ien ie  fab ryk i. Do­
wiadujemy się, iż część fabrvki wyro­
bów trykotowych i pończoch Schóaa ma 
być wkrótce uruchomiona, Msterjały 
mają być wvrabiane z papieru.

— Ze zw iązk u  lokato rów . Zarząd 
związku lokatorów ze względu na otrzy 
mane informacje na odbytem zjeźdźie 
w Lubinie, powoła! do tycia komisję 
porozumiewawczą ze Stowarzyszenia 
właścicieli nieruchomości, w skład któ­
rej weszli p p . : Żórawski, Szczepkowski 
i Lewi.

— Z cechów  i zw iązków . Zarządy 
cechów i związków otrzymały od Rady 
Rzemieślniczej do wypełnienia kwestjo- 
narjusze, dotyczące dodatnich i ujemnych 
stron prowadzenia obecnie rzemiosł 
i zawodów.

— P rzeszaco w y w an ie  b udow li (in  
s ty tu c ji spo łecznych . Z inicjatywy p. 
Inspektora szkolnego, wójci gmin wy­
stępują do p. inspektora Ubezpieczeń 
Wzajemnych budowli od ognia o prze­
szacowywanie zabudowań szkolnych.

— Sam opom oc nauczyc ieli. Wobec 
wzrastające) z dnia na dzień drożyzny 
nauczyciele szkół miejscowych, ażeby 
zaradzić złemu, utworzyli w środowisku 
swojem komisję zakupów, zadaaiem  któ­
rej jest nabywanie w różnych miejsco­
wościach artykułów żywnościowych i 
nzbiału, po sprowadzeniu których nastę ­
puje podział. Ja k  dowiadujemy się, sy­
stem taki w wielu wypadkach okazał 
się praktycznym , dając możność naby­
wania po cenach możliwie niskich a r ­
tykułów żywnościowych.

— T ru c ie  ry b . Od paru tygodni 
daje się zauważyć w przylegających do 
rzeki Brynicy staw ach pływające po 
powierzchni wody nieżywa ryby. Jak  
nas informują nadbrzeżni mieszkańcy, 
ryby te tru ją różne wałęsające sią bez 
zajęcia indywidua, wyrządzając tern 
niepow etow ane straty zarybkom .

— W y p ad ek . Dziś przed południem 
z domu przy ulicy Starososnowieckiej 
wypadła z okna pierwszego piętra sześ­
cioletnia córeczka pisarza hipoteczne­
go p. Stanisława Rutkowskiego. UpadcK 
był tak  fatalny, że dziewczynka zakoń­
czyła źTcie na miejscu. W ezwani laka 
rze dr. Falkowski i dr. Perelm an stw ier­
dzili już tylko zgon. Stroskanym rodzi­
com ślemy wyrazy współczucia,

li  szkoły polskiej będzińskiej.
W dniu 13 czerwca r. b. odbyła aię 

dorocznym zwyczajem w lezie „na Zie­
lonej” t. zw. „majówka szkolna" u rzą ­
dzona przez nauczycieli dla dzieci 
chrześcjańskich szkól miejskich m. B ę­
dzina na zakończenie roku szkolnego.

Zmęczona całoroczną nauką dzio­
b a  szkolna pod przewodnictwem swych 
nauczycieli z ogromną radością spie 
szyła do lasu, gdzie spędziła całv 
dzień wśród wesołych pląsów i różnych 
gier i zabaw. Dobry nastrój majówki 
oprócz pięknej pogody, należy przypi­

sać w wielkiej mierze temu, że dzieci 
były zaopatrzone w dostateczny posi­
łek. W tej najważniejszej sprawie 
dzisciom przyszedł z hojną swą pomo­
cą miejscowy Zarząd Komitetu Żywnoś­
ciowego dla ludności chrześcjańskiej m. 
Będzina, który bardzo przychylnie za­
łatwił prośbę kierownika szkół m iej­
skich i wyznaczył dla dzieci szkolnych, 
jak na dzisiejsze czasy bardzo hojną 
zapomogę w postaci chleba, cukru, h e r­
baty i t. p.

To też nauczycielstwo szkół miej­
skich w Będzinie w imieniu dzieci 
szkolnych publicznie składa Szanowna 
mu Zarządowi Komitetu Żywnościowe­
go serdeczne podziękowanie za udzie­
loną pomoc, k t ' ry ,  choć dopiero od 
niedawna działa na terenie m. Będzina, 
jednakże już zaznaczył swą działalność 
takim zaiste pięknym czynem.

2 (ąd slil
+  Z e b ran ie  p a ra fja ln e . W d. 30 

czerwca w biurze m agistratu odbę­
dzie się zebranie parafjalne, porządek 
dzienny przewiduj*:

1) Obmyślenie funduszów na pokry­
cie zaległości składek asekuracyjnych z 
budynków, należących do parafji Bę­
dzin. Składka wynosi za lata ubiegłe i 
1917 rok 478, 18 marek i za rok bie­
żący 178,55 i marek razem  656,73, mk.

Rozpatrzenia i zatw ierdzenie kosz­
torysu na sumę około 10000 mk. spo­
rządzonego przez miejskiego budowni­
czego na wykonanie niezbędnych repe­
racji budynków paraf jalnych w Będzinie.

3) Dokonanie wyborów nowych 
członków dozoru kościelnego na miej­
sce ustępujących z powoda upływu 
kadencji pp. Brodzińskiego, Machniew- 
skiego i Stały.

Zebranie odbędzie się w pierwszym 
i ostatecznym terminie i będzie p ra ­
womocne bez względu na ilość przyby­
łych parafiao. Wobec ważności obiad 
pożądanem  jest |aknajliczniejsze przy­
bycie parafjan. — .
1  -4- Wyołk kwesty majowe} P. M.
S. Koła Polskiej M acierzy 5zkolnej 
Kwestę majową urządziło 3 i 19 maja 
Trzeciego Maja łącznia z Towarzystwem 
pomocy edukacyjnej i Towarzystwem 
wpisów szkoły realne). Ze sprzedśży 
nalepek, znaczka i ofiar wpłynęło mk. 
580,55; wydatkowano na znaczek i na­
lepki 68 marek; towarzystwom wymie­
nionym wypłacono po 170,85 mk. Z d. 
1$ maja ze sprzedaży ulicznej kwiatka 
osiągnięto mk. 723,15 mk. (w tem ko­
ron 121) ogólny dochód z obydwa dni 
wyniósł mk. 894,10.

-f- Z a  pobicie . Na piątkowem po­
siedzeniu Sąd Pokoju rozpatrywał spra 
wę karną Piotra Hołczyńskicgo miesz­
kańca Małobądra, za pobicie pod ko 
mitetem żywnościowym, Karoliny L tś-  
niak, która z zajmowanego miejsca w 
ogonku, była usunięta pizez oskarżo­
nego i pobitą* po twarzy.

Po zbadaniu świadka pod przysięgą, 
sąd zawyrokował zaocznie wobec nie- 
stawisnia się oskarżonego, ukarać go 
siadmiodniowytn aresztsm.

X X X X X X X X X X X X X X X
Zapisujcie się 

de P. Macierzy Szkolnej!
X X X X X X X X X X X X X X X

Stowarzyszenie Właścicieli nieruchomości
m. Sosnowca

— zawiadamia swoich członków, —

źe w niedzielę dnia 23-go czerwca r. b. o godc. 3 ej po południa
odbędzit s i t .

w lekalu T-w a „LUTNIA“, przy ul. W arszaw skiej Nr. 5  dom Zająca
(obok Kieockioj linji)

OGOLNE ROCZNE ZEBRANIE
CZŁONKÓW STOWARZYSZENIA

■ z następującym porządkiem dziennym o b ra d : *

1) W ybór prezydjum  i odczytanie poprzedniego protokółu,
2) Sprawozdanie kasowe i x działalności Stowarzyszenia,
3) Budżet na rok 1918,
4) Wybór 4-ch członków Zarządu i 3-ćh Komisji Rewizyjnej,
5) Wnioski. 1052 

UWAGA! Wnioski przyjmowano będą najpóźniej do dnia 18-go b. m.
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Tylko wspólne zrzeszenie uchronić może 
przed w$zj>8l{icin, Iichwq m itszHaDiowq  

więc zapisujcie się do Stowarzyszenia lokatorów Targowi JCs \ l

(od 4  -  7 pp).

O i  uf e  wage w druku.
Ni* mogąc podać wzzyatkich tzcce 

gćlów zaczerpniętych z licznych 
zeznań świadków „wyprawie re 
daktora „Myśli Niepodległej* pana 
Andrzeja Niemcjewakicgo, oikario- 
n«£o waepól z ziemianinem p. Stefa­
nem Bieleckim o znieważenie w alowie 
i druku adw. przya. C l*a Fabianiego, 
— zaznaczamy jeno, iż onegdajeze po 
•iedzenie aądu—przy święcie—poświę 
c o d o  całkowicie przemówieniom atron.

Sąd okręgowy, pod przew. sędziego 
Bon;»ławikiego, po wysłuchaniu wywo­
dów adw. przyaięglych F/anciazka Pa- 
schahkiego i Stanisława Popowikirgo, 
rzeczników p, Fabianiego, tudzież prze­
mówień o ika iit nych — Uznał oskarżę 
nie co d>> Bieleckiego za niedźwiedzio- 
ne i uwolnił go od wszelkiej odpowie­
dzialności—winę zaś rad. Niemojswskic- 
go co do zarzucenia adw. Fabianiem u 
trymarczenie ziemia polska i oddawania 
ja j  w ręce żydowskie—za dowiedzioną, 
rkacujac go na tydzień bezwzględnego 
aresztu i zapłacenie korztów sadowych

Opodatkujcie sie pod ha­
słem: „Ratujmy dzieci!'

Lotirja R. 6. 0.
Piata klasa 13 t* dzień ciągnienie.
Mh. 10,000 nr. nr.: 3302, 32305.
Mk. Ib ,000 nr. 28882 
Mk. 4,000 nr. nr. 8619, 21895 
Mk. 1,500 nr. nr.: 5623, 22932. 31496, 34018, 
Mk. 700 nr nr.: 493, 891, 2224, 2891, 4387, 

8162, 9124. 10443, ri943 , 18990, 29408, 38544, 
46192, 46522, 48075, 49109.

O F I / I R Y .
Pani Zofjt Meyerholdew* zio tjla  no ręce p. 

EogłlewiesoweJ 50 kcron*na „Rutujcie dzieci11 1 
50 koron dla Sekcji Kożdarrnictwa odzieży w So 
esonron. Za on uiniujszem składają podziękowania 
ob arowane instytuej*.

Praca
Nowe warunki  p ra cy  przy budowie kolei

na L it i te  i w Knrlsndji
M inim alna płaca dziennie

M k *  3 ) 5 0
i bezpłatne utrzymanie i mieszkanie

Wykwalifikowanym robotnikom więce j .
Powrót po 4-ch m iesiącach.

Zgłatzać s ię  do

IIBZPU P O Ś e i l C m  PRACY
w SOSNOW CU 995

ul. D ęblińsna Nr. 11 (I«angroditkuj.

TEATR ZIMOWY. TYLsO 3 DMlł m * TEA TR ZIMOWY.

W  p iątek  21, w sobotę  22 i w niedzielę 23 czerw ca 1918 r.

C Z A R N Y  K O T  _ _
Teatr Artystyczno-Literacki z W*rszawy. Udział przyjmują; W. Doboaz Markowska, Anda Kitschmar 
Marja Strońaka, Romuald Gierasidaki. Konrad Tom, Władysław Ostrowski. Balet; Wacław Adler, Zofia 
Grabowika, Michalina Kamińska. — Akompanjafcor J .  Burski. Codziennie całkowita zmiana programu. 
Na program składają się najlepsze monol., piosenki i sketche, wybrane z pośród „Schlagerów* sezonu 
W niedzielę 23 czerwca m o r z e d s U w u n i a .  Pocz. I o g. 6, a 2 o g. 8 m 30 wieczorem, 
teny  miejsc od 1.60 do 7 marek. •— — — — — Początek o godzinie 8-ej m. 30 wieczorem.
J 117 Bilety wcześniej nabjw a ć ^ ^ ^

Towarzystwo Akcyjne Elektrowni Sosnowiakiej.
R ada Zarządzająca Tow arzystw a ma zaszczyt zaprosić niniejszem W. Panów  

akcjonarjuszów  na

toiiczojne Osślne Zebranie,
— które  odbędsie się —*

dnia 16 lipca 1918 roku w Sosnowcu w lokalu Stow. Techników 
pr*y ulicy C syste j Nr. 9, o g o d i. 3 po poł.

t  następującym porządkiem obrad :
1. Spraw ozdanie R ady Zarządzającej i Komisji Rewizyjnej za ro k  obrachunkow y 1917.
2. U chw ała co do bilansu i rachunku s tra t i zysków  za rok  1917.
3. R ozpatrzenie prelim inarzy w ydatków  na rok  operacyjny 1918 i zatw ierdzenie 

środków  potrzebnych do prow adzenia ruchu i dalstej buduwy.
4 . K upno i sprzedaż gruntów.
5. Zmiana uwagi do par. 3 statutu Towarzystw a
6. W ybory do Rady Zarządzającej.
7. W ybory  do Komisji Rewizyjnej.
8. Spraw y bieżące. •

Praw o głosu na ogólnem zebran  u mają ci akcjonarjusze, k tórzy  złożą swoje 
akcje lub w zam ian za nie kw ity  depozytow e lub zastaw nicze, św iądczące o ich zło­
żeniu, najpóźniej na 7 dni p rzed ogólnem zebraniem , t  j. do 9 lipca 1918 r. w łącznie 
na ręce Zarządu w b iurze Tow arzystw a w S o s n o w c u ,  przy u l.S ien k iew icza .N r.lt. 
Dowody te muszą pozostać w przechow aniu aż do ukończenia obrad ogólnego zebra­
nia. Do w ystaw iania kw itów  depozytow ych upow ażnione są następujące banki :

ł . .P o lska  Krajowa Kasa Pożyczkow a" w W arszawie, oraz jej filje w Łodzi 
i Sosnow cu 2. „Bank H andlow y w W arszawie*, oraz jego oddziały w Łodzi i w So­
snowcu. 3. „Bank D yskontow y W arszawski" w W arszawie' 4. „B ank H andlow y 
w Łodzi" w Łodzi 5 „Bank K upiecki Łódzki* wŁodzi. 6 „Bank Niemiecki* w Berlinie.

Na kw itach depozytow ych podane muszą być num ery akcji oraz im ię, nazw isko 
i adres właściciela. Jednocześnie podaje się do w iadom ości tych pp. akcjonarjuszów . 
którzy dla ważnych pow odów  nie mogli uiścić dotąd Ostatnich ra t na akcje naszego 
Tow arzvstw a. iż  R ada Zarządzająca ra ty  te w walucie markowej. po kursie mk. 216. 
— za ' rb. 100, z doliczeniem 7 proc. za zwłokę od d. 15 stycznta 1918 roku  do dnia 
w płaty, przyjm uje i nada) aż do odw ołania

Sonnow.ec, dnia 6 maja 1918 r. 1080

Rada Główna Opiekuńcza
o t w o r z y ł a  w D ąbrow ie (ul. 3-go M aja Hr. II)

Oddział W i l i o  reiestrodi nileZnaid
przypadających od slrarbu rosyjskiego  

oć którego należy się rozmaitym instytucjom, firmom i oaobom prywatnym cały saereg 
należności. Zważywszy na stan, w jakim się obecnie państwo rosjjekie sinajcluje, jest rzeczą 
niemożliwą, ażeby katdy -zainteresowany na własną rękę dochodził swych należności. W tym 
celu winna być zorganizowana ekoja ogólnokrajowa, która zmierzałaby dc łącznej obrony inte­
resów wszystkich mieszkańców kraju.

Wobec tego, keżdr, komu przypada należność od skarbu rosyjskiego winien zameldować 
ją  w jednam z biur Wydziału.

Zameldowaniu nlegają między innem i:
wkłady w państwowych kasach oszczędności,

, kaucje akoyzoee, celne, Jośne, rejentalne, prielsiębiorain/ koiirtmjoitf wenjchi t. p 
depozyty administracyjne, 
depozyty sądowo,
należności, zasądsone od skarbu rosyjskiego z wyroku sądowego, 
należności, o które wytoczony został proces skarbowi rosyjskiemu jeszcze nie 

rozstrzygnięty,
należności, przypadsjące od skarbu rosyjskiego z tytułu kontraktów, nmów o do­

stawy, roboty, najem lokali, etc, etc. 
należności, przypadające od Banku Włościańskiego za sprzedane grunta, 
zaległe pensje, przypadające urzędnikom państwa rosyjskiego,' 
zaległe emerytury, 
wkłady emerytalne.

Kiźżdy zgłaszający się winien wypełnić deklaraoję, którą otrzyma w biurze rejestracyjnym 
Osoby, zgłaszające pretensje z tytułu w kła<ów w kasach oszczędności państwowych deklaracji 
ni* podpisują, okazują tylko książeczkę wkładową (lub kw it instytucji, gdzie jeei 'ona  zasta­
wioną). Suma nslełnośoi winna być udowodnioną przez znajdujące się w rękach osób ztin te- 
resowanych dokumenty. Dokumenty te wisny być dołączone do deklaracji w kopji poświadcz., 
nej bądz' przez rejenta, bądź' przez Wydział, bądź przez jedno z biur jego. Zadaniem rejestracji 
je s t ustalenia, ile w każdym poszczególnym wypadku wynosi oatateczaie należność przypadająca 
zainteresowanemu od skarbu rosyjskiego. W tym celu na deklaracji zaznaczyć’ należy czy 
zgłaszający otrzymał na poczet swej należności jakąkolwiek kwotą od skarbu rosyjstieco a je­
żeli tak, to jaką? • 8 ’ 4

Jako zwrot kosztów, związanych z rejestracją pobierane są opłaty następujące:
Od rejestracji wlładów » kasach oszcsądńości, zaległych pensji oraz emerytur ;

do 50 rb. darmo 
rb. do 100 rb Mk. —20 fen.
* » Ś50 „ —50

.  500 „ „ 3 . -  :
» oul » • 1000 „ „ 2.—

od należności wyżej ponad 1000 rb. po mk. 2 — aa każdy tysiąc!
Od innych należności pobierana będzie od każdego zgłoeteni* opłata zasadnicza mk. l . ~  

a niezależnie od tego!
do 1000 rb. mk. 3.— 

rb. do 25.000 rb. Mk, 2.50 od 1000 rb.
.  50 000 „ „ 2 . -  ., „  „
.100 .000  „ „ J.50 „ „

powyżej 100,000 rb. 1 mk. od 1000 rb 
Za poświadczenie dekumentów pobierana je s t opłata mk. 1 od arkusza 1115

od 51 
> 101
.  251

501

od 1.000 
„ 26.000 
., 50.000

Zgubiona *•
2 karty  żyw nościow e w ydane na im ię Jan d , 
Bonaszew skiego oraz pó ł los i Lot. Legjonów 
Pol. Nr. 8150 i w eksel w ystaw iony na rb. 200. 
Znalazca raczy zw rócić do „Kurjera*. Zastrze­
żenia zrobiono. 1123

pluszową 
czyk.____

Otomanę
sprzedam. Kołłątaja Nr. 15. Kowal- 

1120-3-1

Pokój
słoneczny um eblowany do w ynajęcia. W iado­
mość „Kurjer*. 1124-2-1

Mtoda
in teligentna osoba chrześcianka poszukuje p o ­
sady w charakterze gospodyni u księdza lu b ‘ u 
sam otnego, na w yjazd lub w miejscu. W iado­
mość k an to r pism G rodziec. 1127-2-1

Do sprzedania
3 breki używ ane — 2 dw unasto-osobowc j
jeden na  18 osób. W iadomość kop. Saturn. 
_______________________ 1116 3-1

Z p u w o d n  wyjazdu
sklep spożyw czy i urządzeniem  do sprzedać:* 
w Sosnow cu. W iadom ość w  „Gospodzie Miesz- 
czaóskiej. ______ 1119-2-1

M ajster przedsięb iorca
do robó t betonow ych  poszukiw any. Zgłoszenia 
osobiście do Cem entowni „Łszs* w Łazach.
   ^ _______________ 1106

Z n a le z io n o  p a s z p o r t  
Heleny P iotrkow skiej z Sosnow ca. Do ode­
brania w „Kurierze* za zw rotem  kosztów  ogło­
szenia. I J Q J

Zakład rowerów
St. K rzywańskiego, Sosnow iec 3 Maja 24 n a j­
taniej załatw ia.. i jo0

Dziś i dni n a s tę p n y c h

Kiu-oaza przysięga
vis a vis dworca kolejowego.

Nastrojowy kino-dramat w 5 akiach 
cc alynnq warstawaką * r ty » tk r t M IA  M A R Ą w rc li 

głównej.

ow
-o

Redaktor odpowi»d*i*laT JOZEF OSKOLSKI. Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia .KURJERA ZAGŁĘBIA" u l DęMifialw Nr. 7, 
Za pozwoleniem cenzury niemieckiej.


